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Al. Zawadzkiego 
Przewodniczący Rady Pań­

stwa PRL Al. Zawadzki wy­
stosował depeszę do przewod­
niczącego Rady Najwyższej 
ZSRR L. Breżniewa, w której 
m. in. czytamy:

W chwili szczęśliwego zakończe­
nia drugiego w historii, grupowe­
go lotu kosmicznego radzieckich 
bohaterskich kosmonautów: Wa­
lerego Bykowskiego i Walentyny 
Tierieszkowej, przesyłam Prezy­
dium Rady Najwyższej Związku 
Socjalistycznych Republik Radziec 
kich i Wam osobiście, najgorętsze 
pozdrowienia i gratulacje w imie­
niu Rady Państwa Polskiej Rze­
czypospolitej Ludowej i moim 
własnym.

Naród polski całym sercem łą­
czy się w uczuciach radości z brat 
nimi narodami ZSRR, które świę­
cą dziś ten, nowy, wspaniały 
triumf radzieckiej nauki i techni­
ki w służbie człowieka i jego 
szczęścia, w służbie pokoju i przy­
jaźni między narodami.

Aleksander Zawadzki

Wizyty
dostojnych gości

Wczoraj XXXII MTP zwiedzał również wice 
prezes Rady Ministrów — Julian Tokarski. 

Fot.: K. Przychodzkl
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Wczoraj w HCP

Wojewódzka narada 
propagandzistów

Komitet Wojewódzki PZPR 
w Poznaniu, zorganizował 
wczoraj w Zakładach „H. Ce­
gielski” naradę aktywu pro­
pagandowego powiatów i 
miast, poświęconą wymianie 
doświadczeń w stosowaniu no 
wych treści i form ekonomicz 
nej propagandy wizualnej. Da 
wne formy propagandy wizu­
alnej już się przeżywają. Ko­
nieczne jest więc zastosowa­
nie takich treści metod i form 
propagandy, które by odpo­
wiadały aktualnemu poziomo­
wi oświaty, kultury i techni­
ki kraju, które by w nowych 
Warunkach zmuszały ludzi do 
refleksji nad własnym (i in­
nych) postęoowaniem: kształ­
towały opinie, poglądy i po­
stawy ludzi w produkcji jak, 
życiu rodzinnym, towarzy­
skim itd.

Na naradzie wygłoszono dwa 
referaty: w pierwszym orga­
nizatorzy narady starali się 
przedstawić zebranym psycho 
logiczną analizę metod i form 
propagandy; w drugim oma­
wiano wpływ oprawy plastycz 
nej na przyjmowanie pro­
pagandy wizualnej przez od­
biorcę.

Uczestnicy narady obejrzeli 
praktyczne próby stosowania 
nowych form ekonomicznej 
Propagandy wizualnej w po- 
^czególnych fabrykach „Ce- 
gielskiego”; po obiedzie roz­
poczęła się dyskusja, (p. ch)

Awanturniczy 
projekt

Republikański senator Gordon 
Allott ze stanu Kolorado wystą­
pić w Kongresie USA z wnio­
skiem o utworzenie na terytorium 
“azy Guantanamo „tymczasowego 
rz3du Kuby”, składającego się z 
Przywódców kontr rewolucjoni-
stów kubańskich przebywających 
* Stanach Zjednoczonych.

^ols^a m>śl techniczna - najlepszym towarem

Środa obfitowała na MTP w wizyty licznych 
oficjalnych gości. Jak informujemy osobno, po­
dejmowano tu członków Biura Politycznego KC 
PZPR — Stefana Jędrychowskiego i Edwarda 
Ochaba. Wczoraj od rana przybyło również na 
Targi szereg innych osobistości.

Ekspozycję XXXII 
MTP obejrzał wi­
ceprezes Rady Mi­
nistrów PRL — Ju 
lian Tokarski. To­
warzyszyła mu gru 
pa specjalistów bu 
downictwa, obecni 
byli: minister bu­
downictwa i prze­
mysłu materiałów 
budowlanych — 
Marian Olewiński, 
przewodniczący 
Komitetu Budow­
nictwa Urbanisty­
ki i Architektury 
— min. Stefan Pie 
trusiewicz oraz za­
stępca kierownika 
Wydziału Ekono­
micznego KC PZPR 
— Jerzy Bogusz.

W gronie spe­
cjalistów zwiedzał 
Targi minister 
przemysłu ciężkie­
go — Zygmunt O- 
strowski.
Ponadto obejrzała 
MTP delegacja Mi 
nisterstwa Handlu

Wewnętrznego Węgier z pierw 
szym zastępcą ministra — 
Szandorem Sebesem. Z ekspo­
zycją zapoznał się także wice­
prezydent Izby Handlu Zagra­
nicznego NRD — Karlfranz 
Schmidt-Wittmack.

Umowa:
POMET

- Politechnika
Nawiązywanie kontaktów 

pomiędzy wyższymi uczelnia­
mi technicznymi a zakładami 
produkcyjnymi staje się u nas 
coraz bardziej powszechni. 
Ostatnio Politechnika Poznań­
ska zawarła tego rodzaiu po­
rozumienie z Zakładami Prze­
mysłu Metalurgicznego „Po- 
met”. Jego wynikiem będzie 
otwarcie nowej katedry od­
lewnictwa z początkiem przy­
szłego roku nauki i przekształ 
cenie dotychczasowej specja­
lizacji — w oddział odlewnic­
twa.

Korzystając z wszechstron­
nej, technicznej pomocy „Po- 
metu” Politechnika wyszkoli 
do roku 1970 — 2?0 inżynierów 
odlewników, z tego 140 na stu 
diach dziennych. „Pomet” u- 
możliwi studiującym wyko­
nywanie na swoim terenie 
wszystkich prac dyplomo­
wych i przejściowych, a tak­
że udostępni swe hale i war­
sztaty dla przeprowadzania 
ćwiczeń i zajęć laboratoryj­
nych — zwłaszcza w zakresie 
technologii odlewniczej.

Ponadto „Pomet” będzie 
współdziałał z Politechniką w 
zakresie wyposażenia przy­
szłego wydziału odlewniczego 
w urządzenia laboratoryjne i 
produkcyjne. Zakłady pomogą 
również w uzyskaniu miesz­
kań dla pracowników nauko­
wych tego wydziału i dostar­
czą — spośród swomh pracow­
ników — pewnej liczby wykła 
dowców i asystentów.

Jeśli inicjatywa ta rozwijać 
się będzie zgodnie z zawartą 
umową istnieją wszelkie szan­
se ku temu, że w 1970 ro^u 
Politechnika Poznańska wzbo­
gaci się o nowy wydział — od 
lewniczy. (wch)

Gratulacje i wiwaty na czesc
kosmicznej pary

Gały świat pod wrażeniem sukcesu radzieckiej nauki
Para kosmonautów radzieckich, Walentyna Tierieszkowa 

i Walery Bykowski, która wylądowała w środę pomyślnie 
w pobliżu Karagandy, jest nadal przedmiotem zaintereso­
wania zarówno prasy radzieckiej, jak i światowej. Prasa 
radziecka przytacza wiele szczegółów z lądowania kosmo­
nautów, a prasa zachodnia podkreśla wysokie walory tech­
niczne statków radzieckich typu ,.Wostok” — które pozwo 
liły kosmonautom spędzić wiele dni w Kosmosie i pomyśl­
nie wylądować w przewidzianym z góry rejonie.

Zjednoczonego Stronnictwa 
Ludowego do premiera Niki­
ty Chruszczowa depeszę z ser­
decznymi gratulacjami z oks^- 
zji pomyślnego zakończenia 
grupowego lotu kosmicznego 
ppłk W. Bykowskiego i ppoc, 
W. Tierieszkowej. (PAP)

Wczoraj zakończył dwudnio­
wy przegląd ekspozycji spe­
cjalny zespół poselski sejmo­
wej Komisji Handlu Zagranicz 
nego, któremu przewodniczy 
poseł Tadeusz Ilczuk.

SPECJALNOŚĆ — USŁUGI

Nowa technika, zawarta w 
prototypie maszyny — to do­
bry towar. Ale jeszcze lepszym 
towarem jest ta myśl technicz 
na, bez balastu, bez drogiego 
importowanego surowca. Taki 
„towar” oferuje na MTP pol­
skie przedsiębiorstwo handlu 
zagranicznego „Polservice”. 
Specjalizuje się ono w ekspor­
cie usług technicznych w 14 
trudnych dziedzinach. Nie-

Do kończenie na str. 2

Tysiące mieszkańców Ku- 
stanaju i okolic wiwatowało w 
czwartek w południe na cześć 
kosmonauty Walerego Byków 
skiego, który przybył do nich 
na uroczysty wiec.

Bykowski wylądował w śro 
dę po południu w pobliżu Ku- 
stanaju, miasta obwodowego 
w północno zachodnim Kazach 
stanie. Kustanaj leżv na terer 
nie ziem nowo zagospodaro­
wanych.

Sekretarz obwodowego ko­
mitetu KPZR. Aubakir Ka- 
symzanow pogratulował 29- 
letniemu podpułkownikowi po 
myślnego zakończenia wypra­
wy poza ziemię i wykonania 
programu lotu.

Na trybunę weszły dzieci i 
oznajmiły kosmonaucie. iż 
otrzymuje tvtuł honorowego 
pioniera. W chwile nóźniei za 
wiązały na szvi Bykowskiego 
czerwony pionierski krawat.

Na wiecu ogłoszono też. iż 
podpułkownik zostaje odzna-

Agencja TASS opublikowa­
ła wczoraj w związku z za­
kończonym wspaniałym wy­
czynem kosmonautów radziec
kich tekst orędzia KC
KPZR, Prezydium Rady Naj- 
wv*szei i rz»du ZSRR.

Oredrie to drukujemy na 
stronie 2.

Edward Ochab

czony medalem „Za opanowa­
nie nowych ziem” i honoro­
wym dyplomem Obwodowego 
Kmitetu Partii, jako że swoją 
wyprawą w Kosmos przyczy­
nił się do opanowania nowych 
przestrzeni.

Bykowski odpowiedział na 
powitanie i na zaszczyty krót­
kim wystąDieniem. w którym 
stwierdził, że jest bardzo wzru 
szony zgotowanym mu przy­
jęciem. „Cieszę się bardzo — 
dodał — iż mogłem ładować 
na nowrch ziemiach, owianych 
tak wielką sława. Jestem 
dumny, iż mogę zaliczyć się 
do „celinników” (rosvjskie sło 
wo oznaczaiące ludzi, którzy 
pracują nad zagosnodarowa- 
niem nowvch terenów —red.), 
co prawda do t^h, którzy 
opanowuią Kosmos”.

Kosmonauta dodał, że lot 
upłynął pomyślnie. Wszystkie 
urządzenia pracowały jak trze 
ba.

Na zakończenie Bykowski 
życzył „celinnikom” sukcesów 
w pracy.

Mieszkańcy Karagandy ser­
decznie powitali bohaterkę 
Kosmosu — Walentynę Tie- 
rieszkową. Na lotnisku i na 
trasie przejazdu kosmonautk' 
do domu, w którym się zatrzy 
mała zgromadz?ło się tysiąse 
ludzi wiwatujących na cześć 
sławnej córki narodu radziec­
kiego.

W. Tierieszkowa ukazała się 
na balkonie domu. Podniosła 
rękę do góry. Na placu zapa­
nowała cisza. Drodzy przyja-

]. Cyrankiewicz 
na Górnym Śląsku
W czwartek 20 bm. przybył 

na Górny Śląsk prezes Rady 
Ministrów — Józef Cyrankie­
wicz. W Zabrzu premier spot­
kał się z aktywem partyjnym 
woj. katowickiego. Na spotka­
niu tym, któremu przewodni­
czył sekretarz KW PZPR Zdzi 
sław Grudzień członek Biura • 
Politycznego KC i I sekretarz - 
KW PZPR w Katowicach Ed- ‘ 
ward Gierek omówił aktualną 
sytuację w przemyśle woje-' 
wództwa oraz przedstawił do­
tychczasowe rezultaty w nad-: 
rabianiu zimowych strat w 
produkcji. (PAP)

ciele

wśród wielkopolskich rolników
Wczoraj, w drugim dniu pobytu w Wieikopolsce, członek 

Biura Politycznego i sekretarz KC PZPR — Edward Ochab 
spotkał się z kierownictwem Wojewódzkiego Zjednoczenia 
Państwowych Gospodarstw Rolnych.

W spotkaniu tym uczestni­
czyli także: I sekretarz KW 
PZPR w Poznaniu — Jan Szy­
dlak, sekretarz KW — Stani­
sław Furgał i kierownik Wy-
działu Rolnego KW Jan
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kosmonautka
powiedziała m. in

dziękuję za

Heidrych. Informacji na tema­
ty związane z pracą wielko­
polskich PGR-ów udzielił dy­
rektor Wojewódzkiego Zjed­
noczenia — Teofil Kowalski.

Poruszano m. in. problemy 
związane z przyszłymi zbiora­
mi, zagospodarowaniem grun­
tów Państwowego Funduszu 
Ziemi, wzrostem wydajności 
produkcji rolniczej, rozwojem 
gospodarstw wieloobiekto- 
wych. Omawiano także spra­
wy baz remontowych dla kó­
łek rolniczych. Zagadnienie to 
zreferował kierownik Wydzia­
łu Rolnego KW PZPR — Jan 
Heidrych.

Następnie Edward Ochab w 
towarzystwie I sekretarza KW 
PZPR — Jana Szydlaka i se-
kretarza KW Stanisława
Furgała udał się do kombina­
tu PGR w Manieczkach pow. 
Śrem. Po obiektach kombina­
tu gości oprowadzał dyrektor 
— Jan Baier. Duże zaintere­
sowanie wśród gości wywołała 
nowoczesna suszarnia zielonek 
w Grabianowie. Interesowano 
się też szczegółowo sprawami 
hodowli, produkcji roślinnej i 
mechanizacji, (mi)

Ciekawy konkurs 
dla młodzieży

Szerokie pole do popisu 
stwarza zorganizowany prz?z 
ZG Ligi Ochrony Przyrody 
przy współudziale Minister­
stwa Oświaty — konkurs dla 
uczestników „leśnych obozów 
młodzieżowych”.

Zgłoszenia przyjmują zarzą­
dy okręgowe Ligi Ochrony 
Przyrody. Prace konkurso’”? 
można nadsyłać do 15 paź­
dziernika br. (PAP)
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Porozumienie bliskie?
Jak donosi z Genewy AFP, bli­

skie jest osiągnięcie porozumienia 
w sprawie zainstalowania bezpo­
średniej linii dalekopisowej mię­
dzy Kremlem, a Białym Domem. 
Współprzewodniczący konferencji 
rozbrojeniowej, Carapkin (ZSRR) 
oraz Stelle (USA) oświadczyli, że 
nie ustalono jeszcze wprawdzie 
daty podpisania porozumienia, ale 
do wyjaśnienia pozostaje kilka 
punktów o niedużym znaczeniu.

M. Z. Khan opuścił Polskę
W czwartek w godzinach po­

rannych opuścił Polskę udając się 
do Pragi, przewodniczący XVII 
sesji Zgromadzenia Ogólnego Na­
rodów Zjednoczonych — Muham- 
mad Zafrulla Khan, który prze­
bywał w naszym kraju na zapro­
szenie Ministerstwa Spraw Zagra­
nicznych.

Spotkanie fizyków
W czwartek w Jabłonnie pod 

Warszawą rozpoczęli 4-dniowe ob­
rady wybitni naukowcy-fizycy z 
Bułgarii, CSRS, NRD, Polski, Ru­
munii, Węgier i ZSRR. Spotkanie 
zorganizowane przez Instytut Fi­
zyki PAN — poświęcone jest pro­
blematyce związków półprzewod­
nikowych oraz omówieniu zakresu 
i form współpracy między insty­
tutami akademii nauk krajów so­
cjalistycznych w tej dziedzinie.

Napięcie w Turcji
Parlament turecki podjął w śro 

dę decyzję przedłużenia o dalsze 
dwa miesiące stanu wyjątkowego 
w okręgach Ankary i Stambułu. 
Świadczy to o tym, że stan napię­
cia po ostatnim nieudanym pu­
czu wojskowym w Turcji utrzy­
muje się nadal.

Ochotnicy afrykańscy
19 czerwca premier Algierii Ben 

Bella oświadczył, że kilkuset 
ochotników z krajów afrykań­
skich zakończyło już szkolenie 
wojskowe, które odbywali w gar­
nizonach algierskich. Ochotnicy 
ci — dodał premier — powrócą 
wkrótce do swych krajów, aby 
rozpocząć walkę z imperializmem.

bardzo serdeczne powitanie. 
Bardzo wam dziękuję. PBc 
znów rozbrzmiewał oklaskami.

Następnie korespondent 
TASS — zwrócił się do W. 
Tierieszkowej z prośbą aby 
powiedziała kilka słów o swym 
locie. Wszystko poszło dobrze, 
program lotu został wykona­
ny w całości — odpowiedziała 
Walentyna. Jak widzicie, sa­
mopoczucie u mnie doskonałe.

Rozmowę przerwał dzwo­
nek telefonu. W. Tierieszkowa 
wymieniła kilka zdań z głów­
nym konstruktorem. Następ­
nie korespondent TASS po­
dziękował Walentynie za 
pierwszy wywiad po locie kos 
micznym i życzył jej dobrej 
nocy na ojczystej ziemi.

W piśmie gratulacyjnym KC 
KPZR. Prezydium Rady Naj­
wyższej ZSRR i Rady Mini­
strów ZSRR sk;erowanym do 
uczonych, konstruktorów, in­
żynierów, techników, robotni­
ków i personelu lekarskiego 
stwierdza się, że statki-spul- 
niki „Wostok-5” i „Wostok-6” 
pomyślnie przeszły' wszystkie 
próby w bardzo trudnych wa­
runkach lotów kosmicznych. 
W czasie całego lotu aparatu­
ra statków działała dokładnie 
i nienagannie.

Pismo zaznacza, że w dłu­
gotrwałym wspólnym locie 
kosmonauci Bykowski i pierw 
sza na świecie kobieta-kos- 
monauta Tierieszkowa wyko­
nali obszerny program badań 
naukowych.

Prezes NK ZSL Czesław 
Wycech skierował w imieniu

E. Szyr udał się 
do Berlina

W czwartek rano wyjechała 
do Berlina delegacja rządowa 
z wicepremierem Eugeniuszem 
Szyrem, która uczestniczyć bę 
dzie w obradach IV sesji Pol­
sko-Niemieckiego Komitetu 
Współpracy Gospodarczej i 
Naukowo-Technicznej.

W złożonym przed odlotem 
oświadczeniu wicepremier 
Szyr m. in. podkreślił, że 
NRD jest naszym drugim co 
do wielkości partnerem w 
handlu zagranicznym. Do­
świadczenia uzyskane w ostat 
nim czasie wskazują jednaK, 
że można znacznie przyspie­
szyć wzrost obrotów handlo­
wych, korzystnych zarówno 
dla Polski, jak i dla NRD.

PAP

z

19 bm. przybył do Polski na go­
ścinne występy skrzypek polskie­
go pochodzenia, stale mieszka­
jący w Meksyku — Henryk Sze- 
ryng. Wystąpi on w Warszawie, 
Poznaniu i Krakowie. Będzie to 
jego druga powojenna wizyta w 
kraju. Na zdjęciu: na letnisku 

Okęcie w Warszawie.
CAF — fot. Tymiński

Z „Osem44 wzdłuż i wszerz Wielkopolski

Koncert i Zgaduj - zgadula
Dziś zdradzamy szczegóły naszej „Zgaduj-zgaduli”, która 

odbędzie się w czasie koncertu Poznańskiego Chóru Chło­
pięcego pod dyr. Jerzego Kurczewskiego, organizowanego 
przez Wojewódzką Komisję Związków Zawodowych i re­
dakcję „Głosu Wielkopolskiego”.

Podczas imprezy w Nowym Tomyślu, która odbędzie"się 
w niedzielę, 23 czerwca o godz. 16 słuchacze będą mogli 
zdobyć cztery cenne nagrody.

Przeznaczone są one dla tych, którzy odpowiedzą na naj­
więcej pytań, dotyczących spraw powiatu. Tak np. na py­
tanie, kto sprawuje władzę administracyjną w powiecie, 
prawidłowa odpowiedź brzmi: Prezydium Powiatowej Rady 
Narodowej.



Orędzie KC KPZR
Prezydium Rady Najwyższej i rzędu ZSRR

Agencja TASS opublikowała 
Orędzie KC KPZR, Prezydium 
Rady Najwyższej ZSRR i rządu 
radzieckiego do Pariii Komuni­
stycznej i narodów Związku Ra­
dzieckiego, do narodów i rządów 
wszystkich krajów oraz do całej 
postępowej ludzkości w związku 
z pomyślnym wylądowaniem bo­
haterskich kosmonautów radziec­
kich — Walerego Bykowskiego 
i Walentyny Tierieszkowej.

Orędzie stwierdza, że wprowa­
dzony na orbitę 14 czerwca br. 
„Wosiok 5", pilotowany przez 
mężnego syna narodu radziec­
kiego komunistę Bykowsk;ego w 
ciągu 119 godzin 81 razy okrążył 
kulę ziemską, przebywając od­
ległość ponad 3 miliony 300 ty­
sięcy kilometrów.

Pod koniec drugiego dnia po­
bytu w Kosmosie statku „Wo- 
stok 5" na gwiezdne szlaki wpro 
wadzony został 16 czerwca „Wo- 
stok 6", pilotowany przez boha­
terską córkę narodu radzieckie­
go, komunistkę Tierieszkową.

Przed wizytą Kennedyego

Mobilizacja policji 
w Berlinie zachodnim

Nawet skala środków bez­
pieczeństwa z okazji najwięk­
szej powojennej imprezy poli­
tycznej w Berlinie zachodnim 
— konferencji czterech wiel­
kich mocarstw z 1954 roku 
była według określenia „Bild 
Zeitung” tylko „Bagatelką” w 
porównaniu z tym co przygo­
towano na przyjazd Kenne­
dyego. Trasy przejazdu pre­
zydenta USA strzec będzie 16 
tys. policjantów, 2 tys. człon­
ków ochotniczej rezerwy poli­
cyjnej oraz 1000 urzędników 
policji kryminalnej, tak że 
teoretycznie biorąc co 5 me­
trów na całej trasie przejazdu 
stać będzie policjant. Ponadto 
do akcji włączono 100 urzęd­
ników z psami policyjnymi i 
70 konnych policjantów. (PAP)

Jedność działania 
w Japonii

Na środowym spotkaniu 
przedstawicieli Japońskiej Par 
tii Komunistycznej, Partii So­
cjalistycznej i Generalnej Ra­
dy Japońskich Związków Za­
wodowych, które odbyło się w 
Tokio, osiągnięto ostateczne po 
rozumienie o jedności działa­
nia, jeśli chodzi o ruch na 
rzecz zakazu broni nuklearnej 
i wznowienia działalności Ogól 
nojapońskiej Rady Zakazu 
Broni Nuklearnych.

Działalność Rady była prze­
rwana w przeddzień .,Dnia Bi- 
kini” na początku marca br. 
z powodu rozbieżności w ło­
nie kierownictwa.

Uczestnicy środowego spot­
kania doszli do jednomyślne­
go wniosku w sprawie koniecz 
ności przeprowadzenia w sierp 
niu br. międzynarodowej kon­
ferencji o zakaz broni nukle­
arnych. Miejscem planowanej 
konferencji ma być Hiroszi­
ma. (PAP)

MTP ♦. MTP ♦ MTP
Dokończenie ze str. 1 

wiele takich specjalistów w 
świecie.

Działalność „Polsewice” po­
lega z jednej strony na służe­
niu naszą wiedzą techniczną i 
teoretyczną w konkretnych 
zleceniach zagranicznych, z 
drugiej zaś — na sprzedaży 
polskich licencji i patentów.

Naszymi usługami zainteresowa­
ni są zleceniodawcy z licznych 
krajów, zwłaszcza rozwijających 
się gospodarczo. Na zamówienie 
prowadziliśmy ostatnio poszuki­
wania kopalin: w Mongolii, Gwi­
nei, Brazylii, Iraku, Tunezji; 
świadczyliśmy usługi przemysłowe 
w Tunezji, Rumunii, Indiach. O- 
pracowaliśmy bilans wodny pro­
wincji w Chinach, system nawo­
dnienia w Iraku, wprowadzenia 
nowych upraw roślin przemysło­
wych w Mali, Gwinei i Maroku, 
sposób walki ze szkodnikami rol­
nymi i leśnymi w Finlandii. Słu­
żyliśmy pomocą w budownictwie 
dla Ghany, Tunezji, Algierii, Af­
ganistanu, Iraku i Kuby; budowa 
liśmy port na Cyprze. Pomagali­
śmy w opracowaniu planów go­
spodarczych w Indiach, Iraku, na 
Kubie i Ceylonie. Byliśmy nawet 
ekspertami w sprawach monetar­
nych w Mali i Iraku. Szkoliliśmy 
również kadry fachowców w Gwi 
nci, Tunezji, Ghanie.

„Wostok 6” w ciągu 71 godzin 
okrążył naszą planetę 48 razy, 
przebywając odległość około 
2 milionów kilometrów.

Ten wspaniały lot w Kosmosie 
— czytamy w orędziu — zwięk­
szył zakres naszej wiedzy o 
wszechświecie oraz ponownie do 
wiódł, iż niezawodne i doskonałe 
są nasze statki kosmiczne, zbu­
dowane przez utalentowanych 
radzieckich uczonych, konstruk­
torów, inżynierów, techników i 
robotników.

Nowy, długotrwały, zespołowy 
lot kosmiczny stanowi zwycię­
stwo pracy, myśli i rozumu ra­
dzieckiego człowieka — pioniera 
ery kosmicznej i kolosalny suk­
ces naukowo-techniczny. Jest on 
jednocześnie wyrazem wyższości 
radzieckiego socjalistycznego u- 
stroju społecznego, przykładem 
odwagi i męstwa ludzi radziec­
kich wychowanych przez partię 
komunistyczną.

V/ osiągnięciach ekonomiki ra­
dzieckiej, w szybkim wzlocie 
myśłi naukowo-technicznej, w 
pomyślnym dla nas współzawod­
nictwie gospodarczym z kapita­
lizmem, w kształtowaniu się no­
wego człowieka, we wszystkich 
wielkich i pięknych rzeczach 
stworzonych na ziemi radzieckiej, 
my i nasi przyjaciele za granicą 
widzimy triumf idei marksizmu- 
ieninizmu, zwycięstwo ustroju so­
cjalistycznego — głosi następnie 
orędzie — każdy nowy szlak wy­
tyczony w Kosmosie przez ludzi 
radzieckich jest znakomitym świa­
dectwem tego, iż nauka i tech­
nika ZSRR zdecydowanie utrzy­
mują przodującą pozycję zdoby­
tą przez naród radziecki w walce 
o opanowanie przestrzeni kos­
micznej w celach pokojowych.

Dziś naród radziecki złotymi 
zgłoskami wpisał do kroniki bo­
haterskiego opanowania Kosmo­
su obok lotników-kosmonautów, 
dowódców statków kosmicznych, 
Jurija Gagarina, Hermana Tiłowa, 
Andriana Nikołajewa i Pawła Po­
powicza — nowe nazwiska: Wa­
lerego Bykowskiego i Walentyny 
Tierieszkowej.

Orędzie podkreśla dalej boha- 
łerstwo kosmonautów, stwierdza­
jąc, że Bykowski i Tierieszkową 
po mistrzowsku prowadzili swe 
kosmiczne statki. Lotnicy-kosmo- 
nauci, uczeni, konstruktorzy, in­
żynierowie, technicy i robotnicy, 
wszyscy ci, którzy uczestniczyli 
w stworzeniu statków-sputników 
i w realizacji wielodniowych lo­
tów kosmicznych, z honorem wy­
konali trudne zadanie, jakie po­
wierzyła im ojczyzna.

Wskazując, że wszystkie osiąg­
nięcia Związku Radzieckiego w

Z obrad Plenum KC KPZR

Konsekwentna realizacja 
leninowskiej polityki

Pierwszy sekretarz KC KP Białorusi, K. Mazurów, który 
otworzył na czwartkowym posiedzeniu Plenum KC KPZR 
dyskusję nad referatem L. Iljłczewa, podkreślił na podsta­
wie danych z terenu Białorusi, iż KC KPZR konsekwentnie 
realizuje leninowską politykę narodowościową. Stwierdził 
on, że w ubiegłym dziesięcioleciu produkcja przemysłowa 
Białorusi zwiększyła się 3,5 raza.

W 17 krajach świata pracuje 300 
naszych specjalistów, z których 
wielu „wypożyczono” na odpowie 
dzialne stanowiska kierowników 
przedsiębiorstw, rzeczoznawców, 
doradców.

Na Targach udział „Polservice” 
jest niewidoczny. Zrozumiałe, per 
traktacje trwają tu znacznie dłu­
żej, nieraz i rok. Ale z „Polser- 
vice” rozmawiało już prawie dwu 
stu interesantów, informując się 
szczegółowo o naszych usługach i 
patentach. Te ostatnie zajmują z 
kolei partnerów z wysoko rozwi­
niętych krajów: Kruppa, Manes- 
,manna — z NRF, partnerów z An­
glii, Węgier, Jugosławii i innych.

HAMBURG NA MTP
Gospodarze miasta i portu 

Hamburga zorganizowali w 
środę tradycyjne spotkanie z 
dziennikarzami i przedstawi­
cielami polskich sfer gospodar 
czych. Do gości przemówił 
członek kierownictwa hambur 
skiej Izby Handlowej, prze­
wodniczący Hamburskiego To­
warzystwa Portowo-Składo- 
wego — p. Ernst Platę. Z naj­
wyższym uznaniem wyraził 
się on o rozwoju polskich por­
tów, jak również nakreślił za­
gadnienia stosunków gospodar 
czych NRF z Polską. Zwrócił 
też uwagę na rolę MTP w roz 
szerzaniu tych stosunków, (z) 

zakresie badania i opanowywania 
Kosmosu służą postępowi ludz­
kości i sprawie pokoju, orędzie 
w zakończeniu wzywa rządy i na­
rody, aby „przerwały wyścig 
zbrojeń, doprowadziły do po­
wszechnego i całkowitego roz­
brojenia i wytrwale walczyły o 
triumf sprawy pokoju na całym 
świecie". (PAP)

Zmilitaryzowany 
tydzień kilońskl

W ramach tegorocznego „ty­
godnia kilońskiego” — impre­
zy o charakterze raczej spor- 
towo-żeglarskim — odwiedzi 
Kilonię i weźmie udział w uro 
czystościach 40 okrętów wo­
jennych z 10 krajów, przede 
wszystkim należących do blo­
ku atlantyckiego, patronat nad 
całą imprezą zgodnie z trady­
cją obejmie prezydent Repu­
bliki Federalnej dr Luebke, 
który przybędzie na uroczy­
stości na pokładzie niszczy­
ciela marynarki wojennej 
NRF. (PAP)

Antykurdyjska umowa 
między Syrią a Irakiem

Radio Kair podaje, że rządy Syrii i Iraku zawarły z sobą 
umowę w sprawie prowadzenia wspólnej walki przeciwko 
Kurdom. To samo radio informując o sytuacji na froncie 
kurdyjskim twierdzi, jakoby siły Barzaniego zaatakowały 
instalacje naftowe w rejonie Kirkuku. Rzecz charaktery­
styczna, że ani radio Bagdad, ani nawet oficjalne komuni­
katy irackie — podkreśla sprawozdawca AFP — nie wspo­
minają o jakichkolwiek atakach kurdyjskich na te obiekty.
Wicepremier Republiki Irac 

kiej, Saadii, minister obrony 
Saleh Amasz Wraz z grupą 
wyższych oficerów odwiedzili 
Kirkuk i Mosul, gdzie prze­
prowadzili inspekcję oddzia­
łów armii i gwardii narodowej 
walczących z powstańcami 
kurdyjskimi. Przebywali oni 
również w kilku „sektorach 
wojskowych prowincji Kir­
kuk” oraz spotkali się z gu­
bernatorem wojskowym okrę­
gu północnego i głównodowo­
dzącym drugiej dywizji armii 
irackiej.

Najwyższy komitet „ruchu 
na rzecz obrony narodu irac­
kiego” opublikował w Londy­
nie oświadczenie potępiające 
operacje wojskowe rozwinięte 
przez irackie koła rządzące 
przeciwko Kurdom.

Oświadczenie podkreśla, iż 
żądania Kurdów przyznania

Zabierając z kolei głos S. 
Pawłów, pierwszy sekretarz 
KC Komsomołu stwierdził, iż 
„wielomilionowa rzesza kom­
somolców i cała młodzież ra­
dziecka będzie wiernym kon- 
tynuoatorem dzieła swych oj­
ców”.

Przewodniczący Akademii 
Nauk'ZSRR, M. Kiełdysz, pod­
kreślił w swym przemówie­
niu „coraz większą rolę na­
uki nie tylko w tworzeniu ma­
terialno-technicznej bazy ko­
munizmu, lecz i w kształtowa­
niu nowego człowieka społe­
czeństwa komunistycznego”.

Zdaniem mówcy filozofowie 
i przyrodnicy radzieccy po­
winni opracowywać dialektycz 
no-materialistyczne uzasad­
nienie nowych odkryć.

Prof. Kiełdysz poinformował 
o decyzji utworzenia wyspe­
cjalizowanych filii Akademii 
Nauk, które pozwolą zjedno­
czyć wysiłki uczonych i lepiej 
wykorzystać kadry naukowe 
i zasoby materialne. Tak np 
przewiduje się połączenie w 
jednej filii radioelektroniki i 
fizyki, zaś w drugiej — meta­
lurgii i chemii nieorganicznej.

Obrady Plenum trwają.
PAP

Wspólne obrady 
CRZZ, ZMS I ZMW
Rozwój współzawodnictwa 

pracy oraz podwyższanie kwa 
lifikacji zawodowych i wy­
kształcenia ogólnego pracują­
cych były w środę tematem 
wspólnych obrad Prezydium 
CRZZ, Sekretariatu KC ZMS 
i Prezydium Zarządu Głów­
nego ZMW.

Uczestnicy obrad zapoznali 
się z wynikami badań w dzie 
dżinie rozwoju współzawod­
nictwa o tytuł Brygady Pracy 
Socjalistycznej.

Podsumowując dyskusję 
wiceprzewodniczący CRZZ — 
J. Kulesza podkreślił koniecz­
ność ścisłego powiązania ru­
chu współzawodnictwa z aktu 
alnymi wymogami ekonomicz 
nymi.

Następnie uczestnicy obrad 
omówili zasady organizacyj- 
no-programowe systemu pod­
wyższania kwalifikacji i wy­
kształcenia ogólnego pracu­
jących w gospodarce uspołecz 
nionej. Wyjaśnień w tej dzie­
dzinie udzielał minister oświa 
ty — Wacław Tułodziecki.

PAP

im narodowych, demokratycz­
nych praw są słuszne i uzasad 
nione. Popiera je zarówno 
ludność arabska jak i kurdyj­
ska w Iraku.
LIST N. S. CHRUSZCZOWI

Premier Nikita Chruszczów w 
imieniu narodu radzieckiego i 
swoim własnym zwrócił się z proś 
bą do prezydenta Republiki Irac­
kiej, Arefa, by w imię humanita­
ryzmu uchylił on surowy wyrok 
— karę śmierci — wydany na trzy 
młode kobiety — Safirę Dżamiel 
Hafid, Zakiję Szaker i Leilę Ru­
mi.

Chruszczów pisze, iż kobiety te 
wraz z całym narodem irackim 
brały czynny udział w walce o 
obalenie reżimu Nuri Salda, a 
później przeciwko dyktaturze Ka- 
sema. Poświęciły one swe życie 
szlachetnym celom walki o nie­
podległość narodową Iraku, o de­
mokrację, o równouprawnienie 
kobiet irackich i szczęście swych 
dzieci.

KRYZYS RZĄDOWY 
W IRAKU

Jak podają libańskie dzien­
niki czterech ministrów rządu 
irackiego podało się do dymi­
sji, protestując przeciwko po­
lityce prezydenta Arefa wo­
bec Kurdów. Mimo interwen­
cji prezydenta ministrowie 
nie wycofali swych rezygnacji 
i od poniedziałku 17 czerwca 
nie biorą już podobno udzia­
łu w pracach rządu.

ZAMKNIECIE GRANICY 
TURECKO-IRACKIEJ

19 czerwca turecka narodo­
wa rada bezpieczeństwa na 
tajnym posiedzeniu pod prze­
wodnictwem prezydenta Re­
publiki, generała Gursela, po­
stanowiła zamknąć granicę 
turecko-iracką. Nie ulega wąt­
pliwości, iż decyzja narodowej 
rady bezpieczeństwa ma zwią­
zek z trwającymi w Iraku 
walkami z Kurdami.

„DIE PRESSE” OCENIA 
SYTUACJĘ KURDÓW

Stały korespondent wiedeń­
skiej „Die Presse” (oraz 
dzienników szwajcarskich) na 
Bliskim Wschodzie H. L. Ka- 
ster omawia sytuację na fron­
cie iracko-kurdyjskim.

Kastet pisze, że prawdziwa 
wojna w górach, wojna pod­
jazdowa, w której Kurdowie 
są istnymi mistrzami, jeszcze 
się nie rozpoczęła. Nie należy 
również nie doceniać militar­
nej siły Kurdów. W wojsko­
wych kołach Ankary i Tehe­
ranu ocenia się liczbę stoją­
cych do dyspozycji Barzanie- 
go wojsk na 20 tysięcy.
Illllllllllllllllllllllllllllllllillllllilllllllllllllllllll

Dzisiejszy serwis informacyjny 
opracował Mieczysław Maliński.
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kie działy. Wydawca: Poznań­
skie Wydawnictwo Prasowe 
RSW „Prasa”. Druki Zakłady 
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Po raz XX Dookoła Polski

Z Rawicza
przez Krotoszyn, Ostrów do Kalisza
Tegoroczny, XX Wyścig Kolarski Dookoła Polski odbę­

dzie się od 21—31 sierpnia br. W Wielkopoisce „Tour 
de Pologne” przebiega przez: Rawicz, Kobylin, Krotoszyn. 
Ostrów, Kalisz i Błaszki. Ostrów będzie metą przedostat­
niego etapu.
Nic też dziwnego, że w mieście 

tym rozpoczęły Sie już pierwsze 
przygotowania do godnego przy­
jęcia uczestników wyścigu. Am­
bicją ostrowiaków -est, aby wła­
śnie ich miasto zasłużyło na mia­
no „najlepszego” na trasie. Przy­
kład Poznania zobowiązuje...

Ostatnio zestala zwołana narada 
aktywu społeczno-politycznego i 
sportowego, który wyłonił spo­
śród siebie Komitet Organizacyj­
ny Etapu. Na jego czele staną’ 
Prezes „Ostrovii”, mgr Bolesław 
Sikora. Powołano również komi­
sje: gospodarczą, propagandową,

15 razy 
naj... naj... naj...
Najmłodszym uczestnikiem szy­

bowcowej batalii był 17-letni 
Stanisław Kluk ze Stalowej Woli. 
Wylosował on również 17 numer 
startowy.

Najstarszym zawodnikiem oka­
zał się reprezentant Poznania — 
Franciszek Niechwiejszyk — 38
lat.

Najwyższym wzrostem — około 
1,90 m szczycił się Mirosław' Kró­
likowski z Olsztyna, a najmniej­
szym 1,58 m Bogdan Jóźwicki z 
Radomia.

Najliczniej reprezentowany był 
Aeroklub Warszawa — 9 pilotów, 
Jelenia Góra — 7 i Poznań — 6.

Najmniej, bo tylko po jednym 
zawodniku startowało z Katowic, 
Szczecina, Wrocławia, Łodzi, Biel­
ska, Olsztyna, Kielc, Radomia i 
Stalowej Woli.

Najwięcej, bo po dwa zwycię­
stwa na swoim koncie zanotowali; 
Jerzy Popiel, Marian Gorzelak i 
Henryk Muszczyński.

Największą sensację na lotni­
sku wywołał Tadeusz Dziuba ze 
Szczecina, przywożąc ze sobą ran­
ną sarenkę. Jak się okazało, w 
czasie rozgrywania V konkurencji, 
Dziuba „lądował” w terenie, 
gdzie znalazł w polu maleństwo 
(3 tygodnie) z obciętą lewą prze­
dnią nóżką. Sprawcą wypadku 
była kosiarka. W Lesznie sarenką 
zajął się natychmiast weterynarz.

Najdłuższy przelot — 495 km 
uzyskał w HI konkurencji Wiktor 
Sznurowski z W’arszawy.

Najwięcej w gronie pilotów by­
ło żonatych — 80 proc.

Największym szczęściarzem mi­
strzostw okazał się Julian Ziobro 
z Jeleniej Góry, w VIII konku­
rencji zrobił długi dolot pod wiatr 
(z Ostrowa do Leszna) i zdołał za­
ledwie „przesunąć” się przez ta­
śmę mety.

Największym pechowcem był 
Franciszek Kępka z Bielska, któ­
ry dwa razy „usiadł” w terenie 
w odległości 1 km od lotniska.

Najweselszym i zarazem naj­
większym kawalarzem wśród 
sympatycznego grona pilotów by­
ła niezrównana Pelagia Majewska.

Najmniej szans na tytuł mi­
strzowski, jak się okazało w cza­
sie zawodów, miał Emil Didyk z 
Jeleniej Góry, który z reguły nie 
kończył żadnej konkurencji. Mo­
że dlatego, że był najcięższym — 
93,5 kg pilotem?

Najlżejszym zawodnikiem mi­
strzostw był poznaniak — Stefan 
Makne — ważący 54 kg.

Zebrał: M. RYDLEWICZ 

III Okrąąowa Olimpiada. Motorowa
Finały III Olim­

piady Motorowej 
PZM odbyły się »* 
bieglej niedzieli * 
ramach II Spartakia­
dy Wielkopolski 
przed Stadionem 
„22 Lipca" w Po­
znaniu. Na podsta­
wie punktacji, o* 
którą złożyły 
wyniki ziołu gwiaź­
dzistego, Pr®P 
sprawności i żyz­
ności I miejsce zdo­
był reprezentant ko 
nińiklej „Unii” 
ward Małolepszy- 
Drugi był Czesław 
Nowak „LZS” G’łu”

chowo a III Eugeniusz Grebaś 1 
Fot. K. Przychodzkl „Górnika" Konin. Na zdjęciu j®*

ważni.
den z zawodników na równo­

imprezową i finansowo nagrodo­
wą; grupują one 60 ludzi ; jV2 
rozpoczęły swą działalność. Uzgcd 
niono n. p. wiele spraw związa­
nych z zakwaterowaniem i wyży­
wieniem uczestników Touru. j- 
stalono także trasę, którą przeja- 
dą kolarze przez Ostrów (ul. Kro­
toszyńską, Raszkowską, przez Ry. 
nek i dalej ulicami Obrońców Po­
koju i Nowotki na stadion 
ZNTU). Wszyscy ostrowianie za­
ciskają kciuki by pierwszy linję 
mety przejechał utalentowany 
Janusz Janiak z LZS Ostrów 
członek kadry narodowej i repre­
zentant Polski na niedawno roze- 
granym wyścigu w Austri. W ocze 
kiwaniu na przyjazd kolarzy pu­
bliczność oglądać będzie atrak­
cyjne imprezy sportowe. Zorga­
nizowany zostanie także zlot tu­
rystyczny.

Start honorowy do ostatniego 
etapu: Ostrów — Pabianice na­
stąpi 31. VIII. o godz. 13 z Rynku.

(R. J.)

1409 - skoków 
1336 - rzutów
II Spartakiadzie 
Wielkopolski

Konkurencje lekkoatletyczne na 
II Spartakiadzie Wielkopolski by­
ły najsilniej obsadzoną dyscypli­
ną sportową obok gimnastyki ma­
sowej przez wszystkie powiaty i 
dzielnice województwa poznań­
skiego.

Poniżej kilka ciekawych dat z 
trzydniowych zmagań reprezen­
tantów królowej sportów na Sta­
dionie im. 22 Lipca.

Startowało 1043 zawodników w 
tym 395 kobiet, reprezentujących 
35 powiatów wzgl. dzielnic.

Odbyło się 156 biegów, 92 przed/- 
biegi, 18 biegów seryjnych, 21 pół­
finałów i 25 finałów. W sztafetach 
4Xloo m. uczestniczyło 31 zespo­
łów a 4X400 m. — 28.

W 6 konkurencjach skokowych 
Startowało 298 mężczyzn i 198 ko- 
biet. Wykonano — 1409 skoków, 

Najmniej -uczestników zanoto­
wano w biegu na 10000 m. — 15, 
3000 m — 20 i 5000 m — 38.

W siedmiu konkurencjach rzu­
towych (350 mężczyzn i 158 ko­
biet) wykonano 1336 rzutów. Spa­
lonych było 231.

Obsadę sędziowską stanowiło 72 
arbitrów. Każdy z nich w ciągu 
trzydniowych walk przepracował 
po 17.15 godz. (p)

Kwaśniewska obroniła 
mistrzowski tytuł

Żeglarskie mistrzostwa Polski 
kobiet rozgrywane na Jeziorze 
Kierskim zakończyły się pięknym 
sukcesem Janiny Kwaśniewskiej 
z Wielkopolskiego Jacht-Klubu, 
która w klasie „Słonka” zajęła 
1 miejsce uzyskując 3.464 pkt. ’ 
tytuł mistrzyni Polski. Tytuł wi- 
ćemlstrzyni zdobyła również po* 
znanianka M. Kieszczyńska (2.427 
pkt.). Tym samym Kwaśniewska 
obroniła zdobyty w ubiegłym ro­
ku tytuł mistrzowski.

W klasie „-Finn” triumfowała 
warszawianka Ostrowska (3.895 
pkt.) przed krakowianką Bobak 
(3496) (za)



Wymowa
inwestycyjnej złotówki

„Dużo obecnie mówi sie i niw n ,twle. Słusznie przy tym stwierdza sie, ie 
; abac o mą a ona nie posła(pi darów Ale 
mamy dawać tylko ziemi FGR-owjWej’ Wiadomo ?eowe 

dodatkowo na rolnictwo ao roku 196o, skierowane będą głównie do PGR 
A gdzie rolnictwo indywidualne? Przecież PGR-v to tulko część polskiego rolnictwa. Czy te wielki^
w woiku bez dna, nie przynosząc krajowi żadnych korzyści?”
Przytoczyliśmy fragment li­

stu Stanisława T. z Mikoszek 
pow. Kościan. Nasz Czytelnik 
wyraża w nim swoje obawy 
co do celowości inwestowania 
w PGR, z rzekomym pominię­
ciem rolnictwa indywidualne­
go-Już na pierwszy rzut oka 
widać, że autor listu patrzy 
na PGR przez pryzmat sytua­
cji sprzed lat. Jest to pierw­
sze nieporozumienie, które na 
leży wyjaśnić.

Przypomnijmy pewne fakty: 
gospodarstwa państwowe zaj­
mują 2,4 min ha powierzchni 
upraw, czyli 12 proc, ogólnego 
obszaru użytków rolnych w 
kraju. Jednak ich udział w do 
stawach szeregu produktów 
jest dziś znacznie większy. W 
roku 1961-1962 PGR-y dostur 
czyły 752 tys. ton ziarna, co 
stanowi 30,1 proc, ogólnej iloś 
ci zakupionego przez państwo 
zboża; nasion oleistych dostąp 
czyły 102 tys. ton (43-8 proc, 
ogólnego skupu); mleka — 760 
min litrów (ok. 20 proc, sku­
pu); żywca wolowego — 54 
tys. ton (12 proc.)

W porównaniu do 1956 roku 
dostawy zboża i mleka z PGR 
zwiększyły się półtorakrotnie, 
zaś żywca o 41 proc. Ogólna 
wartość produktów dostarczo­
nych przez PGR wyniosła w 
ostatnim roku 13 mld zł i by­
ła niemal dwa razy większa 
niż 6 lat temu.

Udział państwowych gospo­
darstw w produkcji towaro­
wej zbóż całe jo rolnictwa 
zwiększył się w latach 1956- 

Nasi kontrahenci
Brazylia

Fot. — K. Przychodzie!
nas interesują. Z kolei szersze wy

Przedstawiona 
tu scenka stanowi 
oryginalną opra­
wę muzyczną pa­
wilonu kolektyw­
nej ekspozycji wy 
stawców brazylij­
skich. Nasze sto­
sunki handlowe z 
Ameryką Łaciń­
ską mają duże 
perspektywy roz­
woju. Możemy 
stamtąd otrzymy­
wać skórę, wełnę, 
bawełnę, surowce 
tłuszczowe, kawę 
itp. towary, które
korzystanie naszych możliwości, zwłaszcza importu pol­
skich dóbr inwestycyjnych, kompletnych obiektów prze­
mysłowych, statków, maszyn, taboru kolejowego, wyro­
bów chemicznych — zapewniłoby duże korzyści dla obu 
stron. Szansę tę dostrzegają koła gospodarcze Brazylii, 
naszego największego (obok Argentyny i Kuby) partnera 
handlowego w tej części świata. W XXXII MTP bierze 
już udział, na dziesięciokrotnie większej powierzchni, 100 
wystawców brazylijskich. Oferują oni — prócz tradycyj­
nej kawy — obrabiarki, wykładziny, części samochodowe, 
radioodbiorniki, wyroby tekstylne, farmaceutyki i sztukę 
złotniczą. Miejmy nadzieję, że ta oferta i zainteresowanie 
Brazylii Targami, będą miały swój wyraz również w jesz­
cze większym imporcie z Polski. Na razie w Brazylii zna- 
ne są nasze niektóre maszyny, statki i tabor kolejowy.

Mongolia
Mongolska Republika Ludowa należy do nowych na- 

szych partnerów handlowych. Poznajmy się: powierzchnia 
kraju wynosi 1,5 min. km5, ludność — ponad milion osób. 
Jest tam wiele pastwisk, lasów i wód, dużo zwierzyny. 
Liczne bogactwa naturalne, rudy żelaza, miedzi, ołowiu 
1 Wolframu, złoża węgla kamiennego i brunatnego, nafta. 
Mongolia jest dziś krajem rolniczym, specjalizuje się 
w hodowli bydła. Surowce pochodzące z tej dziedziny rol­
nictwa stanowią 74 procent całego eksportu Mongolii. 
Loduje się głównie owce, kozy, konie, bydło rogate i wiel- 
błądy. w uprawach, które zajmują obecnie 439 tys. ha, 
Pszenica stanowi 90 proc, tej powierzchni. Mongolia stwa- 

szybko własny przemysł. Przed 20 laty udział pro- 
^ukcji przemysłowej w całej gospodarce wynosił 17 proc, 

roku ubiegłym wyrażał się już ponad 50 procentami. 
Lo 1961 roku produkcja ta ma wzrosnąć dwukrotnie 
(W stosunku do 1960 r.). Handel zagraniczny Mongolii 
°piera się głównie na eksporcie bydła, mięsa i produktów7 
mięsnych, wełny owczej i wielbłądziej, masła i włosia, 
$ także rud metali kolorowych i surowców mineralnych, 
ą handlu zagranicznym Mongolii większość obrotów 
■69 proc.) przypada na wymianę towarową z ZSRR. Han­
del z Polską rozpoczął się w 1957 r. i wzrósł już 5-krotnie. 
My importujemy stamtąd mięso, wełnę, kiszki, włosie 
1 futra. Eksportujemy natomiast artykuły codziennego 
l'żytku i niektóre urządzenia przemysłowe. Wystawcy 
Mongolscy uczestniczą w MTP po raz drugi, (z)

1961 z 14,8 do 28 proc. Jeśli 
produkcja globalna w przeli­
czeniu na 1 hektar wzrosła w 
tyna czasie w całym rolnictw e 
o około 1/3, to produkcja to­
warowa przedstawia się nastę 
pująco: w gospodarce indywi­
dualnej wzrost o 36 proc., w 
rolnictwie ogółem o 39 proc, 
a w PGR o 74 proc. Jest to 
wymownym dowodem, że w 
ciągu ostatnich lat w państwu 
wym sektorze rolnym doko­
nały się zasadnicze przemia­
ny, że z „worka dziurawego” 
PGR-y staja się coraz bar­
dziej pęczniejącym mieszkiem.

Oceniając wyniki państwo­
wych gospodarstw nie wolno 
nam pominąć doniosłej roli, 
jaką odegrały one w zagospo­
darowaniu zniszczonych tere­
nów. odłogów oraz gruntów 
najgorszej klasy. To właśnie 
PGR-y przywróciły rolnictwu 
setki tysięcy hektarów- któ­
rych zagospodarowanie w in­
nym trybie byłoby niemożli­
we. Jest to jedna z istotnych 
przyczyn przeszło miliard owe 
go deficytu, wykazywanego 
jeszcze przez około 750 zanied 
banych gospodarstw.

Porównując wyniki produk 
cyjne poszczególnych sekto­
rów naszej gospodarki rolnej, 
nie możemy pominąć pytania, 
jakim kosztem uzyskane zo­
stały takie efekty? Dochodzi­
my więc do problemu inwe­
stycji w rolnictwie, który to 
najbardziej niepokoi naszego 
Czytelnika.

W omawianych latach 1956- 
1961, inwestycje w rolnictwie 

W’zrosły ogółem o 52 proc. Je­
żeli jednak wyodrębnimy w>eś 
indywidualną i do nakładów, 
państwa dodamy własne śród 
ki rolników, to okaże się, że tu 
dynamika wzrostu inwestycji 
jest największa, sięgająca 116 
proc.; przy tym porównaniu 
— PGR-y pozostają więc da­
leko w tyle.

W pewnym sensie jest to 
zrozumiałe zważywszy, że o- 
kres wcześniejszy charaktery­
zował się wysoce niedostatecz 
nymi inwestycjami w gospo­
darce chłopskiej. W ostatnńn 
5-leciu wieś indywidualna, 
przy znacznej pomocy pań­
stwa. zwiększyła własne na­
kłady służące produkcji rol­
nej. Jest to zjawisko ze 
wszech miar pomyślne.

isfatomiast inwestycje w 
PGR-ach miały w ciągu ostat­
nich lat tendencję zniżkową, 
mimo że stopień wyposażenia 
większości gospodarstw vj 
środki produkcji jest wciąż 
jeszcze niedostateczny.

Podejmując decyzję o skie­
rowaniu dodatkowych środ­
ków finansowych na umac­
nianie gospodarstw państwo­
wych, partia i rząd miały na 
uwadze interesy c ał e g o rol­
nictwa polskiego. .Szczególna 
rola w rozwoju naszego rolme 
twa — stwierdza Uchwała XII 
Plenum KC PZPR — przypa­
da państwowym gospodar­
stwom rolnym. Ich produkcja 
nasienna i hodowlana w co­
raz wyższym stopniu przyczy 
nia się do rozwoju całego rol­
nictwa”.

Fachowcy obliczają, że każ­
de 200 tys. zł. przeznaczone 
na doborowy materiał siewnv 
i hodowlany w PGR. z które­
go skorzystają szerokie kręgi 
rolników indywidualnych, mo 
że w niedługim czasie przy­
nieść na chłopskim areale 
efekty sięgające 2 mld złotych.

Produkcyjny i materialny 
awans wsi. dokonujący się 
dzięki przechodzeniu od wy- 
rodzonych ziemniaków do sa­
dzeniaków kwalifikowanycn, 
od lichego ziarna do najwy­
dajniejszych odmian, od kiep­
skiego buhaja do inseminacji 
— w coraz większej mierze 
wynika z rozwoju najlepszych 
PGR-ów. Proces ten — dzięki 
dodatkowym inwestycjom — 
będzie się pogłębiał, wywie­
rając zasadniczy wpływ na 
przeobrażenia ekonomiczne - 
społeczne całego polskiego roi 
nictwa.

Już dziś duża część PGR-ów 
stała się przykładem dobrej, 
uspołecznionej gospodarki roi 
nej i nowego stylu życia mie­
szkańców wsi. Wystarcza od 
wiedzie przodujące gospodar­
stwa w Wielkopolsce, aby zo­
baczyć ich doniosły wpływ na 
okoliczne miejscowości. To 
właśnie w PGR-ach likwiduje 
się ciężką pracę i wysiłek ludz 
kich mięśni, doprowadza wo­
dę do mieszkań pracowni­
czych, buduje świetlice i ka­
wiarnie, wdraża nowe, niezna 
ne dotychczas na wsi formy 
wypoczynku po pracy. To rów 
nież jest niebagatelnym wskaź 
nikiem rentowności inwesty­
cyjnej złotówki w PGR.

FELIKS BIŁOŚ

Duo vadis politechniko?
Dwa są główne zadania 

wyższego szkolnictwa 
technicznego we wszy 
stkich krajach uprze­

mysłowionych: pokrywać ros­
nące zapotrzebowanie na wy­
soko kwalifikowane kadry i 
stale podnosić poziom, absol­
wentów. Oba te zadania, choć 
pozornie sprzeczne (kiedy się 
zwiększa ilość trzeba jedno­
cześnie podnosić jakość), trze­
ba realizować za cenę ogrom­
nych nakładów. Toteż wiel­
kość nakładów na szkolnictwo 
jest na ogół wypadkowa wzro 
stu ooziomu absolwentów.

Największą wagę przywią­
zuje się obecnie do szkolnic­
twa w ZSRR i USA. gdzie 
uznaje się. iż oświata stanowi 
podstawę rozwoju. Istotnie też 
przodujące metody wytwarza­
nia (np. automatyzacja) za­
leżą niemal wyłącznie od ilo­
ści i jakości posiadanych kadr. 
Europa zachodnia cofnęła się 
i przestała odgrywać w tej 
dziedzinie przodującą rolę. 
Pod względem ilości dyplo­
mów inżynierskich wydawa­
nych rocznie, prym wiedzie 
ZSRR, gdzie w 1939 r. wydano 
ich 28 tvs., a w 1961 r. — 120 
tys. W tych samych latach 
w USA wydano 13 tys. i 39 
tys. dynlomów.
' Obecnie USA łożą ogromne 

sumy, by nadrobić opóźnienie 
ilościowe w stosunku do ZSRR. 
Przewiduje się potrojenie licz 
by absolwentów wyższych 
uczelni technicznych w 1970 
r. w stosunku do 1959 r. W 
tym samym czasie Wielka Bry 
tania planuje podwojenie, 
ZSRR natomiast przewiduje 
oodwojenie już. do 1965 r. Ka­
dry zadecydują o obłiczu świa­
ta. toteż na tym polu rywali­
zacja wysoko uprzemysłowio-

Telemann 
redivivus

W programie X festiwalu 
muzycznego „Nuits de Bour- 
gogne” we Francji czołowe 
miejsce zajęły utwory Georga 
Philippa Telemanna — zapom 
nianego kompozytora niemiec 
kiego ur. w 1681 r. w Magde­
burgu. Ponowne „odkrycie” 
tego wielkiego muzyka, płod­
niejszego od Jana Sebastiana 
Bacha i wyżej ongiś od niego 
stawianego — datuje się od 
kilku lat. Dorobek Telemanna 
jest olbrzymi — obejmuje 40 
oper, 44 pasje i oratoria, 600 
suit oraz mnóstwo kantat, so­
nat i kompozycji okoliczno­
ściowych. W swojej epoce Te- 
lemann uchodził za najwięk­
szego mistrza muzyki niemiec 
kiej. W dowód uznania rada 
miejska Lipska mianowała go 
kantorem po śmierci Kuh- 
naua. Dopiero kiedy Tele- 
mann nie przyjął tego stano­
wiska. powierzono je, z pew­
nym wahaniem, Janowi Se­
bastianowi Bachowi. Obaj 
wielcy twórcy bardzo się przy 
jaźnili.

Warto przypomnieć, że Tele 
mann znał dobrze muzykę poi 
ską, bywał często w Pszczynie 
i Krakowie. Przez pewien czas 
był także kapelmistrzem w 
Żorach na Śląsku. (Kt-PAP). 

nych krajów jest szczególnie 
ostra. Trzykrotnie większa niż 
w USA ilość dyplomów inży­
nierskich w ZSRR w 1961 r. 
tłumaczy niejeden z wielkich 
sukcesów technicznych Zwią­
zku Radzieckiego w ostatnich 
latach.

Co robić, by politechniki i 
instytuty techniczne jak naj 
lepiej spełniały swe zadania? 
W Wielkiej Brytanii, posia­
dającej najwcześniej rozwinie 
ty wielki przemysł, uważa się, 
że należy dać inżynierowi na 
uczelni jak najwięcej wiedzy 
podstawowej, a soecjalizację 
pozostawić do okresu jego 
przyjścia do pracy w fabryce. 
Przeciwnicy tej koncepcji 
twierdzą, że już uczelnia po­
winna wyspecjalizować inży­
niera, gdyż wielu ludzi nie po 
trafi samodzielnie zastosować 
zdobytej wiedzy teoretycznej 
w praktyce i nigdy sie dobrze 
nie wyspecjalizuje. Ten drugi 
pogląd dominuje na konty­
nencie, głównie w Niemczech, 
gdzie przemysł szedł w tyle 
za rozwoiem szkół, gdzie — 
odwrotnie niż w Anglii — 
dźwignią postępu byłv szkoły. 
Te dwie koncepcje próbuje się 
obecnie pogodzić.

Jakie najważniejsze tenden­
cje charakteryzują obecnie roz 
wói wyższego szkolnictwa 
technicznego na świecie?

Rozszerzanie bazy rekruta­
cyjnej, wyławianie maksym-U 
nei liczby ludzi zdolnych do 
podjęcia studiów — to pier­
wsze. W USA celuia w hm 
uczelnie prywatne (stanowią­
ce około nc>owv wyższego 
szkolnictwa). Niektóre z nich’ 
maja setki licencjonowanych 
werbowników, rozsianych bo 
całym kraju, których zada­
niem jest penetrowanie szkół 
średnich w celu wyłowienia 
najlenszvch absolwentów. Bar 
dzo dokładnie bada się oceny 
^dobyte nrzez uczniów w s^ko 
)e średniej, zasięga dodatko­
wych informacii u 'dyrektora 
szkoły i rodziców o uzdolnie­
niach i zamiłowaniach ucz­

niów itn.

Pisze w związku z artyku­
łem „Głosu” z dn. 11. VI. pt. 
„Niesmaczny występ”

List czytelnika pod wyżej 
wymienionym tytułem wielce 
mnie zadziwił. Wyda je mi się, 
że autor uderzył tu w jakiś 
fałszywy ton. Jak wiemy z 
„Podwieczorków przy mikro­
fonie” bohaterami monolo­
gów Jerzego Ofierskiego. z któ 
rych się śmiejemy, są chłopi 
i tu autor nie zgłasza żadnych 
zastrzeżeń. Możliwe więc, że do 
Aliny Janowskiej kierował się 
jakąś osobistą niechęcią.

Alina Janowska w występach 
swych naśladowała już wiele 
osób, wymieniając nawet na­
zwiska niektórych z nich i po­
pisy te bawiły mnie serdecz­
nie; nigdy nawet przez mo­
ment nie pomyślałam, że wy­
śmiewa. którąś z tych postaci. 
Rozśmiesza nas boiciem spo­
sób, odtwarzania roli przez

W ZSRR rozszerza się bazę 
rekrutacyjną przede wszyst­
kim przez tworzenie nowych 
uczelni w dalekich ośrodkach 
oraz zwiększanie werbunku ko 
biet. Doświadczenie niejedne­
go kraju wskazuje, że im da­
lej od uczelni położona jest 
szkoła średnia tym mniej ma­
turzystów zgłasza się na stu­
dia. Rozszerzanie sieci szkół 
wyższych w dalekich rejonach 
kraju daje przeto w ZSRR do­
skonałe rezultaty, przysparza 
szkołom wielu kandydatów na 
studia. Ponadto rozwija się 
tam szybko studia zaoczne i 
wieczorowe, co jest o tyle 
ułatwione, że akcję tę poprze­
dził w ubiegłych latach du­
ży rozwój szkolnictwa śred­
niego. Istnieje więc wielka ba­
za rekrutacyjna spośród ma­
turzystów pracujących. Stu­
diujący zaocznie lub wieczo­
rowo otrzymują szereg ulg z 
racji studiów, więcej niż u 
nas, ale też bardziej rygo­
rystycznie egzekwowanych. 
Wszystkie te udogodnienia 
sprawiają, że procent studen­
tów w stosunku do liczby lud 
ności jest w ZSRR znacznie 
większy niż w USA.

Amerykanie natomiast roz­
winęli interesującą formę stu­
diów niejako pośrednich, mię­
dzy szkołą średnią a wyższą 
(u nas znamy to jako tech­
nika 2-letnie dla maturzy­
stów. niestety, mało rozwinię­
te i mało popularne). Zasad­
niczo w każdym powiecie ist­
nieje taki junior college prze­
rabiający program pierwszych 
dwóch lat uniwersytetu. Bar­
dzo dobrze zdającym szkoła 
taka zapewnia pójście od razu 
na trzeci rok uniwersytetu. To 
jeden kierunek junior college. 
Drugi przygotowuje przez te 
2 lata do zawodu. Trzeci na­
tomiast „zaokrągla” wykształ 
cenie i przeznaczony jest dla 
tych, którzy nie wybierają się 
na studia ani też nie pragną 
zdobycia zawodu.

O innych tendencjach roz­
woju szkolnictwa światowego 
w następnym artykule.

Opracował na podstawie od­
czytu prof. dr Janusza Ty­
mowskiego wygłoszonego w 
poznańskim Domu Technika

JAN SOŚNICKI

To była dobra 
parodia

aktora. Parodia, to jest naśla­
downictwo, więc aktor musi 
się na jakimś oryginale wzo­
rować, a trzeba przyznać, że 
p. Janowska czyni to z wiel­
kim talentem.

Czemu więc za cel parodii 
może służyć np. red. Kołacz­
kowski, a nie nieznany, może 
nawet wyimaginowany rolnik? 
Przecież red. Kołaczkowskie­
mu również się tęgo dostało, 
a jednak na pewno nikt nie 
śmieje się z niego. Moim zda­
niem p. J. swoją aktorską sztu 
ką najzwyczajniej bawi nas i 
pobudza do śmiechu, a nie 
wyzwala u nas pogardliwych 
uczuć do innych ludzi.

HELENA WOŚ

REDAKCJA solidaryzuje się z 
poglądami wyrażonymi w tym 
liście. Autor poprzedniej wypo­
wiedzi źle odszyfrował występ p. 
Janowskiej.

Melina Mercouri na Parnasie
P

roszę państwa! Tu, przy iym źródeł­
ku, zasiadała na trójnogu słynna 
delficka wyrocznia, Pytia. Legenda 
głosi, że kto napije się tej wody, 

pozna swoją przyszłość, idziemy dalej! 
A te oto kamienie i całkiem dobrze za­
chowane kolumny, to szczątki świątyni 
Apollina. A tu teatrum — proszę zwrócić 
uwagę (wszyscy mają prospekty, prawda?), 
że jest prawie takie, jak przed wiekami. 

Przewodniczka powtarza to wszystko 
jak automat w trzech językach. Turyści, 
jak zbłąkane owce, nie wiedzą, gdzie 
wpierw zwrócić oczy. Milczą. W ciszy 
słychać tylko krótkie trzaski aparatów i 
nieco dłuższe bzykanie kamer.

Jesteśmy jak w zaczarowanej krainie. 
Tylko autokar i przytomna przewodniczka 
świadczą, że to świat dzisiejszy.

Przed nami miasto jak wycięte z pod­
ręcznika historii starożytnej. Mury, zabu­
dowania, ulice... Tylko biel marmurów 
świadczy, że to wszystko jest martwe. 
Starożytni malowali swe budowle w ja­
skrawe kolory, lecz czas spłukał barwę.

Siadamy na stopniach amfiteatru, W da­
li dolina i połyskliwa tafla morza. Tu, na 
górze, choć słońce praży, powietrze jest 
ostre, górskie. Czy to bogowie (jesteśmy 
wszak w Parnasie), czy też trudno dostęp­
ne położenie i klimat zachowały to miej­
sce tak świetnie?

— No, proszę, proszę! Wszystko już 
obejrzane! Idziemy na obiad! — prze­
wodniczka zbija nas w stadko i spiesznie

prowadzi na zakręt. I już od razu •— jak 
za sprawą owej wellsowskiej „maszyny 
czasu" — jesteśmy w centrum naszej cy­
wilizacji. Oto miasteczko-kurort z witry­
nami lokalnych Cepelii. Jako punki cen­
tralny, wkomponowany w skałę, nowocze­
sny „dom zdrojowy". Tam zdążamy na 
obiad, wliczony w koszt wycieczki.

Otrząsamy się po tej błyskawicznej po­
dróży w czasie i rozglądamy wkoło:

Korespondencja własna 
z Grecji

„Prawda, każde miejsce kultu ma swoje 
zaplecze gospodarcze!".

— Napoje płaci się ekstra! — napomi­
na w trzech językach przewodniczka.

Agent turystyczny wie, co robi. Po ta­
kich wrażeniach i na tym skwarze mało 
się je, a dużo pije!

Tych agentów w Atenach na pryncy­
pialnych ulicach jest mrowie. Każdy re­
klamuje się na swój sposób, byle tylko 
wyróżnić się czymś od konkurenta, byle 
przyciągnąć wzrok turysty.

— Ale właściwa reklama to nie fu, to 
w Stanach — zwierza nam tajemnice za­
wodowe przewodniczka.

Bo obywatel Brooklynu czy Seattle, 
gdy wybiera się w podróż po Europie lubi

wiedzieć już z góry, w jakim hotelu bę­
dzie słał tego a tego dnia, o której wyje- 
dzie na wycieczkę i co będzie jadł na śnia­
danie. Taki dokładny rozkład daje mu 
poczucie bezpieczeństwa na obcym kon­
tynencie. Toteż szanujące się firmy tury­
styczne mają swoich agentów rozsianych 
po całym świecie, by na miejscu kapłować 
klientów.

Obok fej walki o klienta idzie równo­
legła walka o pracę. Agencje urządzają 
specjalne konkursy i eliminacje dla prze­
wodników i kierowców, by wyłuskać tych 
najlepszych. Bo ani przemysł, ani rolnic­
two nie daje w Grecji dość miejsca dla 
siły roboczej. Głównym środkiem zarob­
kowania ludności jesł tedy drobny handel 
i usługi turystyczne.

— Zdawałam trzy razy egzamin, nim 
dostałam pracę — zwierza się przewod­
niczka.

Lecz uwagę turystów pochłonęło już 
inne zjawisko. Czujne lufy obiektywów 
skierowały się jak na komendę w jedną 
stronę: oto za oknem przemknęła Melina 
Mercouri, słynne „dziecko Pireusu". Zna­
na współczesna aktorka grecka, którą moż 
na było oglądać w Polsce w filmie „Nigdy 
w niedzielę". Też obiekt godny zanoto­
wania przez kamerę turysty.

Gdy w drodze powrotnej do aufokaru 
przechodziliśmy koło źródełka Pyfii, kil­
ka osób odbiło się od grupy i pochyliw­
szy się, piło ukradkiem wodę wiadomości 
złego i dobrego.

EWA BERBERYUSZ
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CZERWIEC
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piętek

Alojzego, 
Marcina

Słońce: 4.30—21.18 Handel dla klienta, a nie odwrotnie
KALISZ — „Żołnierz królowej 
Madagaskaru”
KINA

CHODZIEŻ — Ceramik: „Spraw 
cy nieznani”, Noteć: „Makbet”, 
CZARNKÓW — „Mężczyźni na wy 
spie”, GNIEZNO — Lech: „Być 
albo nie być”, Polonia: „Nie u- 
mieraj manio”, GOSTYŃ — „Wszy­
stko dla pań”, JAROCIN — „Kan­
ciarze i spółka akcyjna”, KALISZ 
Kosmos: „Straż przyboczna ’, 
Oaza: „Poślubny rejs”, Stylowe: 
„Krążownik szos”, KĘPNO 
„Dziewczyna z wyspy”, KOŁO — 
„Dowcipniś”, KONIN — Energe­
tyk: „Długi dzień”, Górnik: „Tra 
pez”, KOŚCIAN — „Gangsterzy i 
filantropi”, KROTOSZYN — „Po­
żegnanie z bronią”, LESZNO — 
„Dwie strony medalu”, MIĘDZY­
CHÓD — „Spotkanie w Bajce” 
NOWY TOMYŚL — „Stokrotka”, 
OSTRÓW — Roma: „Kanciarze i 
spółka akcyjna”, „Ocean Lodowa­
ty wzywa”, Słońce: „Smarkula”, 
OSTRZESZÓW —• „Rewia snów”. 
PIŁA — Iskra: „Bariera ognia’', 
Millenium: „Co za radość żyć” 
PLESZEW — „Między brzegami ’, 
„Karmazynowy pirat”, RAWICZ 
„Liliomfi”, SŁUPCA — „Zmar­
twychwstanie” I i li seria”. 
ŚREM — „Mandacik proszę” SRO 
DA — „Vera Cruz”, SZAMOTU­
ŁY’ — „A jeśli to miłość”, 
TRZCIANKA „Gra zwana mi­
łością”, TUREK — „Rocco i je­
go bracia”, WĄGROWIEC — „Czy 
ste szaleństwo”, WOLSZTYN — 
„Ożeniłem się z czarownicą”, 
WRZEŚNIA — „Tysiąc oczu dok­
tora Mabuse”, „Przygody Krosza”.

RADIO
WARSZAWA I: 8.30 — Muzyka; 

8.50 — Z mojej teczki; 9 — Kon­
cert sol.; 9.20 — Pieśni i tańce z 
Lubelszczyzny; 9.40 — Dla przed­
szkoli; 10 — Słowniczek muz.; 
10.20 — Zygmunt Noskowski: Ili 
Symfonia F-dur „Od wiosny do 
wiosny”; 11 — „Konserwacja mę­
ża”; 11.30 — Utwory rozr.; 12.15 — 
Utwory wiolonczelowe w wyk. 
Bohusza Herana; 12.45 — Na swoj­
ską nutę; 13 — 4X15 mel. rozr.; 
14 — „O tradycyjnej literaturze 
afrykańskiej”; 14.30 — Edward 
Elgar: Koncert wiolonczelowy e- 
moll op. 85; 15.10 — Tańczymy w 
rytmie Orkiestry E. Georgiewa; 
15.45 — Koncert chóru a cappella 
PR w Krakowie; 16.05 — Piotr 
Czajkowski; 16.35 —: Program mło­
dzieżowy; 17.45 — Grają polskie 
zespoły rozr.; 18 — Uniwersytet 
Radiowy; 18.10 — „Siedemnasta 
wiosna” opow. I. Naumienki; 18.30 
Kurs nauki j. ros.; 18.55 — „Pięć 
minut o wychowaniu”; 19.50 f- 
Melodie tan.; 20.26 — Sport; 20.30 
Śpiewa „Śląsk”; 20.45 — „Ze wsi 
i o wsi”; 21 — „Notatnik kultural­
ny”; 21.10 — „Rozmowy o wycho­
waniu”; 21.20 — Kabaret Star­
szych Panów; 22.06 — Kącik me­
lomana; 22.36 — Mei. na dobranoc.

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 12.05, 15, 
17, 20, 23.

POZNAŃ: 7 — Muzyka; 8.35 — 
Fel. ekonom.; 8.50 — Melodie po­
pularne; 9.45 — Kurs nauki jęz. 
ang.; 10 — Suity rozi.; 10.30 — 
Z życia ZSRR; 11 — Koncert z na­
grań nadesłanych przez Radio 
Bułgarskie; 11.45 — Sprawozdanie 
z I Krajowego Festiwalu Pol. Pio­
senki; 12.45 — Korespondencja z 
zagranicy; 13 — Koncert muz. kia 
sycznej; 13.25 — „Warszawa da się 
lubić” — fel. S. Wiecheckiego- 
Wiecha; 13.45 — Muz. tydzień Po­
znania; 14 — Fel. F. Fornalczyka; 
14.15 — „Czerwone — żółte — zie-

W ubiegłym roku istniało w woj. poznańskim ponad 
9 tys. sklepów, które osiągu ęły obrót w wysokości przeszło 

16 mld. zł, czyli o 6,6 proc, wyższy, aniżeli w okresie po­
przednim. Z kwoty tej przypadało ponad 7 mld. zł na 
WZGS „Samopomoc Chłopska”, dysponujący w tym cza­
sie 5.238 gminnymi spółdzielniami i innymi placówkami.

Ogólne wyniki ”Ocznej dzia­
łalności były więc pomyślne, 
jednakże 44 proc, przedsię­
biorstw handlowych, podle­
głych Wojewódzkiemu Zjedno­
czeniu, nie wykonało swoich 
planów. Wpłynęły na to prze­
de wszystkim: mrejsza podaż
produktów rolnych na 
tek niskich zbiorów, oraz 
dostateczne zaopatrzenie 
ku.

W sklepach miejskich i

sku- 
me- 
ryn-

wiej
skich odczuwano szczególnie
brak artykułów elektrycz-
nych, metalowych i sprzętu 
mechanicznego. W branży me­
talowej rzutowało ujemnie na

Zjazd b. partyzantów 
w Zielnej Górze

22—23 czerwca Zielona Gó­
ra gościć będzie byłych party­
zantów oddziału im. Tadeusza 
Kościuszki. Oddział ten jako 
samodzielna polska jednostka 
partyzancka wchodził w skład 
radzieckiej Pińskiej Brygady 
Partyzanckiej działającej na 
terenach Zachodniej Ukrainy. 
Zjazd zwołany został z okazji

zaopatrzenie sprzedawać ie 
przez niektóre sklepy MHD 
większych parti’ artykułów 
zakładom uspołecznionym, zaj 
mującym się produkcją, czy 
naprawami. Jest to sprzeczne 
z obowiązującymi przepisami, 
gdyż zakłady mają zaopatry­
wać się przede wszystkim w 
hurtowniach, a sklepy — za­
spokajać potrzeby indywidua! 
nych odbiorców, Mimo prze­
pisów pewne sklepy nasta­
wiały się jednak na sprzedaż 
hurtową, ponieważ jest przy 
niej mniej kłopotów, szybko 
rosną obroty i łatwo uzyski­
wać personelowi wysokie wy­
nagrodzenie, znacznie odbie­
gające od przeciętnych.

I tak np. kierownik sklepu 
motoryzacyjnego nr 34 w ’ 
Wrześni otrzymywał w ciągu
miesiąca wynagrodzenie w

20 rocznicy powstania 
łu.

25 czerwca 1943 r. 
Krymno na Wołyniu 
szerowała 60 osobowa

oddzia-

ze wsi 
wyma- 

grupa
Polaków, udając się w rejon 
działania radzieckiej party­
zantki. Po zwiększeniu skła­
du osobowego i intensywnym 
szkoleniu, brała ona udział 
wraz z jednostkami partyzant 
ki radzieckiej w licznych ak­
cjach dywersyjnych na ty­
łach wroga oraz w walkach 
z bandami UPA, chroniąc 
przed nimi ludność polską.

(wje)

lone” — aud. słowno-muz.; 
Z problemów współczesnej
dzy; 14.45 — Dla dzieci; 15 
słonecznej Hiszpanii; 15.30 -

14.30

w 
Dla

dzieci; 18 — Reportaż przedwaka-
cyjny; 18.15

zamie otwórz się’ 
Ekonom.; 19.30 —

Śpiewa Charles 
- Z cyklu: „Se- 
— audycja Red. 
Transmisja Kon

ćertu Symf.; 20.20 — Profile miast 
(w przerwie koncertu); 22.02 Sport;
22.05 — Festiwal słuchowisk 
chosłowackich; 23.06 — Muz.

Wiadomości: 5.30, 6.30, 7.30, 
12.05, 16, 17.50, 19, 21.35, 23.50.
TELEWIZJA

cze-

8.30,

POZNAŃ I PROGR. OGOl.NOP. 
17.55 — Program dnia; 18 — Pro­
gram dla dzieci starszych: „Za­
praszamy w świat”; 18.35 — Film 
krótkometrażowy; 18.55 — Progr. 
tygodnia; 19.15 — Wszechnica TV: 
„Za Karolingów i Ottonów ’; 19.50 
Dobranoc; 20 — Dziennik; 20.30 — 
Program public. — „Rok Pierw­
szy”; 21 — Występ Wrocławskie­
go Teatru Pantomimy; 21.40 — 
„Telereklama”; 21.50 — Film fa­
bularny produkcji czeskiej „Srebr 
ny wiatr” od lat 16.

t
Dnia 19 czerwca 1963 r. zasnął w Bogu, mój 

najdroższy mąż, nasz ukochany ojciec, teść 
i dziadek, przeżywszy lat 71, śp.

Józef Szulczewski
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 22 bm., o go­

dzinie 10,50 z kaplicy cmentarza na Górczynie.
W ciężkim smutku pogrążone

38626g ŻONA, DZIECI I RODZINA

W dniu 18 czerwca 1963 r. zmarł po ciężkich 
cierpieniach, opatrzony Sakramentami św., mój 
najdroższy mąż, śp.

Władysław Sucholiński
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 21 bm., o go­

dzinie 11,30 na cmentarzu na Górczynie.

W ciężkim smutku pogrążone
ŻONA, MATKA I RODZINA

38577g

t
Dnia 18 czerwca 1963 r. zasnął w Bogu, opa­

trzony Sakramentami św., po długich i ciężkich, 
z anielską cierpliwością znoszonych cierpieniach, 
przeżywszy lat 66, mój najdroższy, nigdy nie­
zapomniany mąż, wierny przyjaciel, nasz naj­
droższy ojciec, teść, dziadek, brat, szwagier 
i Wujek, śp.

Brunon Schupke
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 21 bm., o go­

dzinie 15,15 z kaplicy cmentarnej na junikowie.

W ciężkim smutku pogrążona
ŻONA Z DZIEĆMI I RODZINĄ

Poznań, Staszica 23 m. 2. 38654g

tern Rolniczym w Poznaniu 
PIH zakwestionował i wyłączył 
ze sprzedaży maszyny o war­
tości 1.02.2 tys. zł.

Mankamentem jest również 
to, że w roku ubiegłym ura-
chomiono województwie
tylko 24 placówki handlowe 
zamiast planowanych 373. U- 
derza również nieprawidłowa 
lokalizacja wielu punktów, lub 
ich nieodpowiednie wyposaże­
nie. Za mało też jest jeszcze 
sklepów na peryferiach. (1)

Fot. — K. Przychodzki

wysokości do 8.700 zł, a pod­
legły mu personel blisko 5 tys. 
Podobne uchybienia i niepra­
widłowości stwierdzono rów­
nież w pewnych placówkach 
MHD z artykułami przemy­
słowymi w Gnieźnie, Jaroci­
nie i w Obornikach.

W pionie WZGS notowano 
dość często niedostateczną 
inicjatywę kierowników wiew 
składnic, w związku z czym 
brakowało niektórych gatun­
ków drewna oraz dochodziło 
o nieodpowiedniego magazyno­
wania cennych materiałów i 
strat. W pierwszym półroczu 
1962 r. wykorzystano w Woje­
wódzkim Związku Gminnych 
Spółdzielni tylko 16,6 min. zł 
(zamiast blisko 30 min.) na 
przecenę towarów chociaż w 
magazynach były w tym cza­
sie artykuły trudnozby walne 
za około 62 min. zł. Tak znacz, 
ne zapasy powstały z powodu 
dokonywania zakupów artyku 
łów w nadmiernych ilościach 
i o niewłaściwej jakości, nie­
odpowiedniego magazynowa 
nia powodującego obniżenie 
jakości, niedostatecznej in­
tensyfikacji sprzedaży arty­
kułów trudnozbvwalnych.

Podobnie jak w poprzednim

Młodzi gospodarze
Poważnym sukcesem czarn- 

kowskiej organizacji jest jej 
liczebność: blisko 3500 człon­
ków zrzeszonych w 78 kołach. 
Zasadniczym kierunkiem pra­
cy ZMW było krzewienie po­
stępu w rolnictwie, zwłaszcza 
popularyzacja wiedzy facho­
wej i mechanizacja prac poto­
wych. nraca kulturalno-oświa 
towa itp.

Wielu członków pracuje w 
kółkach rolniczych. Np. w 
Pęczkowie prezesem kółka 
jest aktywista ZMW Franci­
szek Błoch. Ogółem 29 człon­
ków ZMW jest w władzach 
kółek rolniczych. Coraz wiecej 
członków ZMW obeimuje sta­
nowiska dyspozytorów sprzętu 
traktorzystów i księgowych. 
Przygotowanie zdobywają na

Stonka atakuje
Akurat przed 100 laty, na zboczach potężnego kanionu 

Colorado w USA przyrodnicy spotkali żółtego chrząszczyka 
z czarnymi paskami wzdłuż twardych pancerzy. Chrzą. 
szczyk korzystał z roślin dzikich, nikomu nie wadził, szkód 
nie wyrządzał. Kiedy jednak w środowisku spotkał się 
z plantacjami ziemniaczanymi— zmienił tryb życia. Ziem­
niaki przypadły mu bardziej do smaku i chrząszczyk stał 
się plagą nie do opanowania.

kursach specjalistycznych.
Młodzież zajmuje sie także 
nracą kulturalno-oświatową. 
Prym wiodą koła ZMW w Po­
łajewie i Gulczu, gdzie istnie- 
ią zespoły artystyczne. Dobry­
mi wynikami mogą się też po­
szczycić niektóre zespoW arty 
styczne np. w Hucie i Kwiej-
cach.

Przewodniczacvm 
Powiatowego ZMW

Zarządu 
wvbrano

Rvsznrda Hardyk=> — nracow 
nika Prezydium PRN. (jn)

Była to znana dziś u nas 
„stonka". W 1865 roku prze­
kroczyła rzekę Missisipi, pięć 
lat później osiedliła się w sta­
nie New York, a po dwóch- 
latach jako „pasażer na gapę” 
przedostała się do Europy.

Mieliśmy z nią w Polsce nie 
mało kłopotów. Przy wielkim 
wysiłku chemików oraz ba­
żantów, kuropatw i szpaków 
udało się klęskę opanować, a 
przynajmniej ograniczyć ma­
sowość występowania stonki. 
Nie znaczy to wcale, że szkod­
nik ten całkowicie zniknął z 
naszych pól. Odradza się ona 
z niesamowitą szybkością i 
energią. Informuje o tym Woj. 
Stacja Ochrony Roślin stwier 
dzając. że sucha i ciepła ostat 
nio pogoda sprzyja rozwojowi 
tego chrząszczyka.

Plantacje ziemniaczane w

Wielkopolsce przedstawiają 
się na ugoi oardzo uoprze. Im 
ba je więc chronić przed tym 
szkodnikiem. Każdy rolnik na 
swoim polu powinien przy­
najmniej raz w tygouniu doko 
nac lustracji upraw. Wykryte, 
choćby najmniejsze ognisko 
stonki natychmiast należy li­
kwidować, pamiętając, że ła­
twiej jest zniszczyzć kilka­
dziesiąt egzemplarzy szkodni­
ka niż kilkadziesiąt milionów. 
Preparatów chemicznych za-
równo w postaci 
i płynnej mamy 
kiem, aparatury 
wania również.

Jak informuje

pylistej jak 
pod dostat- 
do opryski-

dalej WSOR

Uwaga Mieszkańcy Piły,
Chodzieży, Czarnkowa i Trzcianki

Jeśli chcecie wiedzieć:
Jak 
wej 
Kto 
Jak 
Jak

okresie 
biorstw 
cała w 
tecznej 
kułów

większości przedsię- 
handlowych nie zwra 
ubiegłym roku dosta- 
uwagi na jakość arty-

sprzedaży, 
szczególnie

przyjmowanych
Wy stępowało
przy

tkanin, odzieży,

do 
to

dostawach 
żarówek,

sprzętu domo.wego oraz arty­
kułów spożywczych. Z tej 
przyczyny zakwestionowano 
podczas kontroli, ze względu 
na gorszą jakość lub niewłi- 
ściwą klasyfikację, towary o 
wartości ponad 13 min. zł, 
skierowano do usunięcia uste­
rek artykuły za 4 min. zł oraz 
obniżono ceny o przeszło 890 
tys. zł. W placówkach podle­
głych Centrali Handlu Sprzę-

Dnia 19 czerwca 1963 r. zmarła po długich 
i ciężkich cierpieniach, namaszczona Olejami 
św., nasza ukochana, niezapomniana matka, 
teściowa, babcia i prababcia, przeżywszy lat 71, 
śp.

Bronisława Tilman
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 22 bm., o go­

dzinie 12,15 na cmentarzu na Junikowie.
W smutku pogrążona

K5073 RODZINA

W dniu 19 czerwca 1963 r. zmarł nagle, na­
maszczony Olejami św., nasz najukochańszy 
i najtroskliwszy mąż, ojciec, teść i dziadek, 
przeżywszy lat 62, śp.

Marcin Guziałek
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 22 bm„ o go­

dzinie 14,15 na cmentarzu na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążona
RODZINA

K5074

Dnia 19 czerwca 1963 r. zmarł kolega

Marcin Guziałek
nasz długoletni, sumienny i łubiany przez wszyst­
kich pracownik.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 22 bm., o go­
dzinie 14,15 z kaplicy cmentarnej na junikowie.

Dyrekcja i Pracownicy

ZJEDN. PRZEMYSŁU CUKROWNICZEGO
DYREKCJI OKRĘGOWEJ W POZNANIU

K5066

poczyniali sobie „Pan prezes i inni” w Okręgo- 
Spółdzielni Usług Wielobranżowych w Pile? 
uratował czarnkowską stocznię?
zakładano ZWM w powiecie czarnkowskim?
Niemcy przeciwstawiali się sukcesom polskiej

społeczności na b. Pograniczu?
Jakie są niedole życia kulturalnego w Pile?
Jakie są tajemnice sukcesów pilskich zakładów 
pracy?
Kto „zezwala” na picie wódki w pilskich przedsię­
biorstwach?
Co kradli trzcianeccy mali gangsterzy?
Co pisał z Paryża artysta i bohater Franciszek Bar­
toszek?
Czy każdy może zobaczyć Ofelię?

przeczytajcie koniecznie czerwcowy numer miesięcznika 
„ZIEMIA NADNOTECKA”

Przynosi on szereg ciekawych wiadomości z regionu nad- 
noteckiego. Prócz stałych informacji, stałych rubryk, fe­
lietonów, rozrywek umysłowych — przeczytajcie także — 

„BUNGALOW PANA JACKA”
korespondencję z Afryki, która zapozna Was z życiem 

pracujących tam Polaków.
Cena 2 zł.

Dnia 19 czerwca br. 
zmarła, opatrzona Sa­
kramentami św., moja 
ukochana matka, te­
ściowa i siostra, śp.

Stefania
Obstowa
Pogrzeb odbędzie się 

w niedzielę, 23 bm., 
o godzinie 17 z kapli­
cy cmentarnej w Mo­
gilnie.
W smutku pogrążeni

SYN I SYNOWA
K5071

Do nabycia w kioskach „Ruchu”

W siódmą bolesną 
rocznicę śmierci, śp.

Adama 
Chmielewskiego 

odprawiona zostanie 
msza św. w kościele 
Sw. Michała, przy ul. 
Stolarskiej, w niedzie­
lę, 23 bm., o godz. 9, 

o czym życzliwych 
pamięci zawiadamia

ŻONA Z RODZINĄ 
37734g

W dniu 20 czerwca 1963 r. zmarła, opatrzona 
Sakramentami św., nasza droga córka i siostra, 
śp.

Irena Jaśkiewicz
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 22 bm., o go­

dzinie 13,15 z kaplicy cmentarnej na junikowie.
W smutku pogrążona

RODZINA
K5072

Dnia 20 czerwcą 1963 r. zmarła długoletnia 
pracowniczka Poznańskiego Oddziału „Centro- 
stal”

Irena Jaśkiewicz
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 22 bm., o go­

dzinie 13,15 na cmentarzu na Junikowie.

Zmarłą żegnają z żalem.

DYREKCJA I W’SPOŁPRACOWNICY
K5067

na ziemniakach pojawiają się 
już mszyce, które jak wiado­
mo są głównymi przenośni­
kami chorób wirusowych. Fa­
chowcy więc przypominają, 
że jeżeli któryś z rolników 
nie przeprowadził jeszcze akcji 
zwalczania mszyc, musi to uczy 
nić natychmiast, stosując pre­
parat Ekatin w dawce 2 kg na 
hektar lub Metasytox w daw­
ce 1,5 kg na ha. Pamiętać 
przy tym należy o trujących 
właściwościach tych prepara­
tów dla ludzi i przy stosowa­
niu zachowywać przepisową 
ostrożność, używając masek 
ochronnych, rękawic gumo­
wych itp. (kj)

Gminne Spółdzielnie powia­
tu ostrowskiego są dobrze 
przygotowane do walki z groź 
nym szkodnikiem naszych poi 
— stonką ziemniaczaną. W ma 
gazynach i sklepach oczekuje 
na nabywców 315 ton środ­
ków owadobójczych opy- 
łowych i 50 ton opryskowych, 
a w czterech punktach usłu­
gowych stoją gotowe do akcji 
maszyny i inny sprzęt do ni­
szczenia szkodników. Poważne 
ilości opryskiwaczy i opylą* 
czy posiadają już kółka rolni­
cze, spółdzielnie produkcyjne 
i inni użytkownicy.

Sprzedam parcelę 2.000 m2 
pod budowę, w Wirach, 
przy dworcu kolejowym. 
Zgłoszenia: Wiry, Lasków 
ska 26. 38066g

Parcelę morgową Jezio­
ra Kierskiego przy auto­
stradzie sprzedam. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 38371g.

W trzecią bolesną 
rocznicę śmierci, śp.

mgr. farmacji

Stanisława 
ŁUNIEWSKIEGO 
zostanie odprawiona 
msza św., za spokój 
Jego duszy, w dniu 
23 czerwca br., o go­
dzinie 12,30 w kościele 
św. Jana Kantego, 
przy ul. Grunwaldz­
kiej, 

o czym zawiadamia
ŻONA

Willa luksusowa, budowa 
wyłączona w centrum 
znania, 800.000 zł, wi W 
podobna, parter za^V’ 
piętro całe wolne, W' 
ogród, 400.000 zł, 
luksusowa, wyłączona, c- 
ła wolna, 500.000 zł, 
luksusowej budowy, ' 
gród, 250.000 zł, wpIW 
150.000 zł, dom wyiącz°" 
ny, 2 morgi ogrodu 
ogrodnictwo, 270.000 
sprzedam. zgłoszeni • 
Adamski, Poznań, Malec 
kiego 21 m. 9. 384JU’

Parcelę - ogród 1000 ’
pełnouzbrojoną, .Lm 
wioną (Jeżyce, przy t 
waju), całą lub dwie P 
łowy (altana, 
warsztat) spiesznie SP 
dam. Oferty Biuro Og‘ 
szeń, Grunwaldzka 19 a 
38137g. ___

Sprzedam gospodarst 
rolne 5 ha, budynki m 
szkalne i gospodarcze 
we. zelektryfikown ’ 
nadające się na nniej 
letniskowe, jezioro 1 '
0.5 km. Szkoła i sklep 
miejscu. Oferty Biuro 
głoszeń, Grunwaldzka 
dla 37868g.

t
Dnia 15 czerwca 1963 r. zmarł, opatrzony Sa­

kramentami św., nasz kochany szwagier, wU' 
jek, śp.

Cezary Dużyński
Złożenie zwłok do grobowca rodzinnego 

w Książu Wlkp., odbyło się we wtorek, dnl 
18 bm. ,o godzinie 11, 

o czym zawiadamia strapiona
RODZINA

Poznań, Gw. Ludowej 22 m. 8. S8374g


